ŁÓDŹ, SOBOTA, 19 LIPCA 1947 ROKU 


Spór o Niemcy 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 
r - — 


ą 


arm 


"Nr 195/493! 


Rząd USA odrzucił dwie noty brytyjskie. — Amerykanie nie chcą 


Rządy Wielkiej. Brytanii ; USA podje- 
ty ostatnio akcję. mającą. na celu powzię 
cie na własna rękę decyzji w sprawach 


W ten.sposób rząd. USA uniemożliwił 
przynajmniej na najbliższą przyszłość, 
osiągnięcie porozumienia angle - amery- 


Niemiec, a szczególnie Zagłebia Ruhry ij kańskiego w sprawie Niemiec. 


nostawienie-w ten sposób państw euro- 
;ejiskich przed faktem dokonanym. Sa- 
mi jednak Anglosasi nie moga osiąznąć 
“or ia miedzy sobą. - 

Jak donosi agencja Reutera, rząd bry- 
viskį złożył w departamencie stanu w 
„aSżyngtonie oficjal notę, proponu- 
164, by projektowane rozmowy brytyj- 
o - amerykańskie w Sprawie Zagłębia 
łuhry zostały rozszerzone j dotyczyły 
"szystkich zagadnień gospodarczych po- 
aczonej angielsko - amerykańskiej Stre- 
‘y okupacyjnej w Niemczech, Czyrmikom 
rytyiskim chodziło mianowicie o prze- 
jrowaądzenie rozmów w sprawie reform 


$ ch w Niemczech, w pierw- 
szym rzędzie socjalizacj przemysłu nie- 
nieckiego. 


Nota brytyjską zaznacza, że gdyby 


'ropozycja angielska nie - została przez |- * 
‘rząd amerykański" „przyjeta, rozmowy | 


w -fprawie-wezła . niemieckiego pomie- 
dzy delegacja, angielską i amerykańską 
powinny adhyć sie w Berlinie. Obie pro- 


nożycje brytyjskie. zost - 
tament Pride. Nod A EAT 


Zastępca sekretarza stanu USA Willard 
Thorpeoświadczył, że zdaniem rządu St. 
Zjednoczonych rozmowy powin _ doty- 
czyć jedynie i tylko wegla niemieckiego, 
Z drugiej zaś strony przeniesienie roz- 
mów do. Berlina, jest dla strony amery- 
Kańskiei „niewygodne“, gdyż wiekszość 

„rzeczoznawców amerykańskich przybyła 
"uż do Waszyngtonu. 


Imieniny Prezydenta 


Wobec licznych zapytań odnośnie i- 
mienin Prezydenta Rzeczypospolitej, kan 
oelaria cywilna podaje do wiadomości, 
że w dniu imienin Prezydenta R. P., to 
jest dnia 22 lipca, instytucie oraz oso- 
by, pragnące złożyć życzenia moga wpDi 
sywać się do księgi życzeń, która bedzie 
w tym dnin wyłożona w Belwederze od 


zodz. $-ej do 12-2. f 
Egipt przeciw Anglii 
fada Bezpieczeństwa rozpatrzy skargę 
Agencja France Presse donosi, że pre 
- mier egipski Nokrashi Pasza wyjeżdża 
20 lipca do Nowego Jorku, aby stanąć 
se czele delegacji egipskiej w chwili, 
gdy Rada Bezpieczeństwa będzie rozpa- 
*rywała skargę Egiptu przeciwko Wiel- 
'ej Brytanii. 


Mdiutant Hitlera 


został areszłowany w Bawarii 
Trybunał denazyfikacyjny w Pfarrkir- 
chém w Bawarii, zawiadomił o aresztowa 
miu w dniu 17 lipca, b. adiutanta Hitlera, 
* itza Wiedermanna. 


Dolary dla Włoch 


Bank eksportowo - importowy otwo- 
czył kredyt 100 milionów dolarów dľa 
Włoch. Pożyczka jest wynikiem rokowań 
przeprowadzonych w zeszłym roku 
przeż premiera de Gasperi z władzami 
amerykańskimi 


W Londynie podkreślają, że nie ulega 
watpliwosci, iż zerwanie przez Ameryka 


reform w Niemczech. — Porozumienie Anglosasów wciąż nieosiągalne 


rozmów z W. Brytania w sprawie Nie- 
miec, podyktowane zostało obawą przed 
przeprowadzeniem w Niemczech jakich- 
kolwiek zmian i reform socjalnych, gdyż 
to kolidowałoby.z interesami trustów i 
wielkich przedsiębiorstw prywatnych. 


KORANA PARANA 


Zawie 


dli l się... 


Na Konferencję paryską w sprawie „płanu Marshalla" niektórzy przedstawiciele 
państw wyjechali pełni konkretnyth nadziei, przywożąc ze sobą torby i walizy 
na dolary... Okazało się jednak, że „obiecanka - cacanka, a naiwnemu — radość” 


PROKOP 


Do czego służy Rada Bezpieczeństwa? 


Winna ona zalecić natychmiastowe wycofanie ohcych 


wojsk z Grecji. — Oświadczenie delegata polskiego 


Dr. Lange, przedstawiciel Polski w Ra 
dzie Bezpieczeństwa, zażadał od Rady de 
cyzji w sprawie wycofania obcych wojsk 
z Grecji i wypowiedział sięprzeciw usta 
nowieniu stałej komisji ONZ na północnej 
granicy Grecji. Podkreślił ou, że Spra- 
wezdaąnie komisii ONZ było stronnicze, 
i zostało podyktowane tendencyjnym sta 
nowiskiem niektórych delegatów. 

Stanowisko delegata Polski poparli w 


swoich przemówieniach delegaci Jugosła- 
wii 4 Związku Radzieckiego. 

Amb. Gromyko oświadczył, że Stany 
Zjednoczone, popierając obecny rząd w 
Atenach, popierają jednocześnie jego a- 
gresy wna Politykę i przyczyniają się do 
przedłużcnia wojny domówei. Rada Bez- 
pieczeństwą Powinna dążyć do pokojo- 
wego rozwiązania koniliktu w Grecji i 
wywierać w tym kierunku wpływ na 
rząd grecki. 


Kontrola wybrzeży, czy... rozbój 
Brytyjskie okręty wojenne ostrzeliwują „nielegalne“ statki. 
— Liczne ofiary wśród kobiet i dzieci 


Wczoraj 5 kontrtorpedowców i krążow |staliśmy walczyć, gdyż uszkodzony okręt 
nik brytyjski zatrzymały w pobliżu wy- |napelnia się coraz większą ilością wody. 


brzeży palestyńskich statek „President 
Warfield“ wiozący -4500 nielegalnych imi 
grantów żydowskich w tym 655 dzieci. 

Radiostacja okręty nadała komunikat: 
„Okręty brytyjskie atakowały nas 4-krot 
nie i uszkodziły okręt. Ostrzelono nas 
ogniem z karabinów maszynowych i bom 
bami gazów łzawiących. Oddział mary- 
narki brytyjskiej, który dostał się na po- 
kład, został uwięziony, Obecnie zaprze- 


Wśród pasążerów 1 osoba została zabita 
5 przeżywa swe ostatnie chwile. 20 jest 
ciężko rannych a 100 otrzymało. lżejsze 
rany. Kierujemy się do Haify i prosimy 
o przygotowanie natychimiastowej pomo- 
cy dła rannych". 

imigrantów przewieziono w Hailie na 
statek brytyjski, celem deportacji na 


Cypr. Na znak protestu około 200 tys, 
Żydów w Tel-Aviv ogłosiło strajk. 


pans a A 


Polski węgiel 
dia W. Brytani” 


Jak donoszą z Londynu, minister Shin 
well zakomunikował Izbie Gmin, że w 
"ramach polsko-brytyjskiej umowy han: 
dłowej W.Brytania zakupi w Polsce 240 
tysięcy ton węgła w ciągu roku. Jeden 
transport węgla, obejmtujący 6 tys. toi 
już przybył do portu brytyjskiego, a 2 
dalsze są w drodze. "2 

Brytyjski urząd węglowy spodziewa 
się, że Wielka Brytania otrzyma w cią 
gu najbliższych trzech miesięcy 60 tys. | 
ton węgła polskiego. / pa 

Minister Shinwell podał równocześ- 
nie do wiadomości, że Wielka Brytania 
zakupiła w Stanach Zjednoczonych 135 
tys. ton węgla. j 

Rząd brytyjski — oświadczył min 
Shinwell — płaci za węgiel amerykań- 
ski o 4 szylingi więcej za tonę, niż za 
najłepszy gatunek węgła polskiego, 
EFESKZEJIZZWŃ WA CZEZYTWECE TEA 


Święto Odrodzenia 


dnem wolnym od pracy j 
Prezydium Rady Ministrów komuniku | 


A ków 


je, że dzień 22 lipca jako dzień świeta | 
narodowego, jest wolny od pracy w urzę 


„| dach, instytucjach państwowych i samo- 


rządowych. 


Wyrok na „Liceum“ 
Od 3 do 13 lat więz'enia za szpiegostwo 


Wczoraj zapadł wyrok w toczącym sie 
od szeregu dni przed Sądem Wojskowym 
w Warszawie procesie szpiegowskiej ot 
ganizacji „Liceum“ 

Sąd stwierdził, że czyny przestępcze, 
zarzucańe oskarżonym, zostały udowod 
nione. Organizacja prowadziła wywiad 
wojskowy i gospodarczy na rzecz gen. 
Andersa. Z materiałów „Liceum* korzys 
tał wywiad obcego mocarstwa. , 

Po zastosowaniu amnestii oskarżeni zo | 
stali skazani — ‘Bathara Sadowska, szef | 


„Liceum“ na 9 lat wiezienia, Karolkie- | 


wicz — 18-lat więzienia, Atminis na 10 
lat. Pozostali w liczbie I1-tu otrzymali 
wyroki od 4 do 8 lat więzienia, 


zd » 
. - Ghiny spłacają 
dłogi wojenne wobec ZSRR 
| Agencja France, Presses donosi ż 
Szanghaju, że rząd chiński zamierza 
przesłać , do Zwiążkau”Radźieckiego ła- 
dunki cynku, oleju drzewnego, herbaty 
iisurowego jedwabiu na częściowe pa- 
krycie swych -dlugów wojennych, za- 


.ciągniętych wobec Związku Radzieckie: 
r 


go. 
Planmówańy ladynek przedstawia war: 
tość 2.500.00 funtów. szterlingów. 


Odroczenie konferencji 


w Sprawie traktatu z Japonią 

Zgodnie z życzeniem wyrażonym 
przez Wielką Brytanię departament sta- 
nu postanowi! przesunąć termin zwoła: ' 
nia konierencji dła opracowania trakta- 
tv pokojowego z Japonią. z 19 sierpnie 
na okres późniejszy. 

Konferencja odbędzie .się prawdopodo+ 
bnie we wrześniu. 


Powódź i głód 
MOCZ I S 

Tysiące ofiąp w Chinach 
| Agencja” „Central News” donosi że 
wskutek ostatniej powodzi, kfóra była 
największą w ciągu ostatnich 30 lat, zgi- 
neto w prowincji Huangsi conajmniej 20 
tys. ludzi, a 1.560.000 zostało bez dachu 
nad głową, od powodzi ucierpiato 56 po- 
wiatów. IStnieieobawa,że jeszcze wiek- 
sza liczba ludzi padnie ofiarą Śmierci gło 
dowej. o iie pomoc nie przybędzie na- 
tychmiast. 


Okręty dla Turcji 
zestaną dostarczone przez USA 
Amerykański sekretarz stanu — Ge 
orge Marshall zwrócił się do komisji mor 
skiej izby reprezentantów by zaaprobo-* 
wała sprzedaż Turcji 10 okrętów handlo 
wych w ramach zawartej ostatnio umo- 
wy turecko-amerykańskiej. 


Str z 


Nie mówiąc już o licznych przyjezd- 
nych, rdzenni Łodzianie, urodzeni tutaj 
| wychowani, bardzo niewiele wiedzą © 
swym mieście i choć nawet przywiąza- 


fej zabytkami historycznymi, tym wszy- 
ikim, co stanowi przedmiot dumy i po- 
dziwu mieszkańców innych miast pol- 
sich. Nasz łódzki patriotyzm lokalny, 
tast bardzo nowoczesny, aby nie powie- 
üzieć powierzchowny. Wiele jest takieh 
bzób, które całe życie mieszkając w Ło- 
dzi, nietylko nie widzą w swym rodzin- 
nym mieście żadnego uroku, ale głoszą 
wszem i wobec, że ta brudna, brzydka, 
zakopcona Łódź, to okropne miejsce, że 
siedzą tutaj bo muszą, a marzą tylko © 
lym, aby z niej wyjechać. O tych więc 
ele piszemy, gdyż to są „wyredki*, Na- 
'"miast ci inni, którzy mają dla Łodzi 
ototny seńtyment, także mówią o niej 
raczej z pewnym zażenowaniem, połą- 
*zonym często z  pobłażliwością, tak 
troche jak matka, o kochanym wpraw- 
dae, ale niezbyt „udanym dziecku”. 
Oczywiście, Łódź to nie prześliczny 
*raków, będący właściwie jedną, wiel- 
ką histórią, to nie Warszawa, budząca 
w sercu każdego Polaka najgorętszą 
(miłość, ale i ta Łódź ma swoją, urodę". 
İnna naturalnie, o innym wyrazie, ale 
wiadomo, ' że uroda to sprawa bardzo 
indywidualna i często wymaga specjal- 
rego „konesera“, ; 

Oddawna np. utarło się niewiadomo 
dlaczego, że okolice podwarezawskie są 
piękne, a z Łodzi to niema nawet gdzie 
wyjechać na niedzielę. Po wojnie już 
się to przekonanie zmieniło i ciągle stę 
zmienia na korzyść miejscowości w po- 
bliżu Lodzi, Spotykamy nawet często 
zdanie, że właściwie Warszawa ma tyl- 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYS- 
ŁU BAWEŁNIANEGO W ZGIERZU, 
1-go Maja 4/6 


przyjmą natychmiast 
wykwalifikowane 

prządki, niciarki, oraz uczennice por 
„ wyżej lat 18-tu. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Po odbyciu ostatniej tego dnia wizy- 
ty, doktór Sergiusz Leński wracał szyb- 
ko do domu. Szoferowi dawno już kazał 
iechać do garażu, gdyż lubił swoje pie- 
sze wędrówki wieczorem. Ruch sprawiał, 
że mijało znużeńie po wielogodzinnej 
pracy a myśli biegły szybko i sprawnie. 
Jak miło było uświadomić sobie, że 
czeka na niego pięknie urządzony dom, 
a na progu powita go Renata. Fala cie- 
płego uczucia napłynęła do jego serea, 
gdy pomyślał o żonie. Wbrew wszelkim 
pozorom i złowrogim  przepowiedniom 
całej rodziny, okazało się, że nie popel- 
ail omyłki, Odwrotnie, nie marzył nigdy, 
że będzie tak szczęśliwy, jak był od 
chwili tego, poząrnie tak niedobranego 
go, małżeństwa. 

Renata była drugą żoną doktora Leń- 
skiego, o dwadzieścia lat od niego młod- 
Sza. Poznał ją przed trzema laty i nie 
liczył wówczas ani przez chwilę, że 
zdobędzie serce młodej, uroczej kobiety, 
o której uśmiech i sympatię ubiegało 
się wielu młodszych i przystojniejszych 
od niego mężczyzn. Renata pierwsza 
wyznała mu miłość, czyniąe to z Wła- 
ściwym sobie wdziękiem i  piłostotą. 
[ wtedy jeszeze wahał się i nie mógł uwie 
rzyć, że ona go naprawdę kocha i może 
z nim być szezęśliwa. Ale któż nie uwie 
rzy w to, w co pragnie calym sercem 
wierzyć! Po kilku tygodniach, ożenił się 


nimi najlżejszej sprzeczki, 
dawała mu naimniejszego powodu do za 


POWR 


z nią. Przez trzy lata nie było między 
nigdy nie) 


ko doskonałą komunikację (kolejki etek-| wie: jaki jest najstarszy murowany bu- 


tryczne), która ułatwia ogromnie wy- 
jazd poza miasto, a nawet stałe mieszka 
nie w podmiejskich osiedlach i codzien- 


aj są do niego teraz, w obecnym stanie | ne przyjazdy do pracy w mieście. Łódź 
zwoju, nie interesują się tradycją Łodzi, 


natomiast może poszczycić się najzdrow 
szymi, najładniejszymni okolicami. I tak 
jest istotnie, jeśli zechcemy porównać, 
Na czym polega wlaściwie urok osławie 
nej Leśnej Podkowy pod Warszawą? 
Jest pelna wilgaci, niezdrowa, ale mod- 
na i łatwo, wygodnie do niej pojechać. 
Kolejki. elektryczne odchodzą z śród- 
mieścia co 20 minut przez cały dzień, do 
późnego wieczora. 3 

p% r e się na „dworzec 
i iągów, którehy zawiozły nas do 
Kokaina: lub Grotnik, weale nie jest 
ani wygodne, ani łatwe | wymaga zbyt 
dużę ezaeu i zachodu. Mimo,że jest tam 
wszędzie naprawdę bardzo ładnie przy- 
jemmie f zdrowe. 

„ Ale wróćmy do samej Łodzi. Jest ona, 
jak wiemy, jednym z nielicznych du- 
żyeh miast w Polesce prawie nieznisz= 
c€zonym, dla tego też stała się w 45-ym 
roku. azylem tych wszystkich, którzy 
stracili swoje mieszkania i cały doby- 
tek, Wielu już z tych chwilowych loka- 
torów wyjechało z naszego miasta, wie 
lu jeszcze wyjedzie. W Łodzi zostają | 


przeważnie Łodzianie, ©zas aby się 
trochę swym rodzinnym, wielkim do- 
mem zajęli. 


I to nietylko z punktu widzenia ęste-: 
tycznego. ~ 

Czy na przykład wielu z mieszkań- : 
ców, od urodzienia tu przybywających ! 


zespołu 


kfestra B-oi Łopatowskich. 


ÒT 


zdrości. Owszem, cieszyło go jej powo- 
dzenie i często, gdy zajęcia nie pozwa- 
laty mu tewarzyszyć jej z wizytami, 
czy de teatru, prosił, aby umawiała się 
z kim innym i nie wyrzekała fozrywek. 
Renata czasem okazywała niezadowo- 
lenie z tego powodu. ' 

'— Czy ci na mnie zupełnie nie zale 
ży? pytała pólżartem, pół serio. 

-— Kochm cię i mam do ciebie bez- 
graniczne zaufanie — odpowiadał za- 
wsze poważnie — wiem, że gdybyś 
cheiala odejść, nie mógłbym cię niczym 
zatrzymać. 

— | nie zatrzymywałbyś 
spytała pewnego dnia. | 
| — Nie, Renato, jesteś wolnym ezio- 
wiekiem. 

— W takim razie chyba ei wcale me 
jestem potrzebna! 

Uśmiechnął się na tę typową kobiecą 
nielogiczną reakcję i nic nie odpowie- 
dział. Było to przed kilku tygodniami. 

Stanął wreszcie przed swym domem, 
wspomnienia uetapily miejsca radości 
jaką odczuł na myśl, że ją za chwilę zo- 
baczy, | 

Otworzył drzwi własnym kluczem i 
zdjął futro. W mieszkaniu panowała ei- 
sza. Lichylił drzwi de gabinetu, gdzie 
zwykle siedziała czekając na niego, Było 
pusto, tylko śliczna kotka-sjamka prze- 
ciągnęła się leniwie przed kominkiem. 
Zapukał lekko do sypialni Renaty, 
Wwszed. I tutaj żony nie było. Zadzwo- 
nił, po chwili weszła pokojówka. 


mnie? — 


EXPRESS ILUSTRE 


Czyznacie swoje miasto! 


Najstarszy budynek w Łodzi. — 525-lecie istnienia „Złego 
„AAA Miasta" i „Ziemi Obiecanej“ 


Zmiena programu w kawiamt - dancing 


„MASKOTKA” 


w pięknym ogrodzie prey Piotrkowskłej 84, dziś 19 VIT br. rozpoczynaje się występy 


„Taboru Cygańskiego" A. Sawina 
(pieśni, muzyka i tańce) - è 
Cedziennte od 18,99, w niedziełę t święta od godz. 17-ej. Koncertuje znakomita or- 


szcze nie wróciła, — Zdziwiony troche, 


dynek w Łodzi? 

Na przypadkowo pytanych kilkana- 
ście osób trudniących się różnymi za: 
wodami, nie umiała odpowiedzieć 
jedna, Powie ktoś, że to może nie jest 
ciekawe? — Jednak jest, gdyż wszyscy 
z  pytanych cheieli się koniecznie 
dowiedzieć. Otóż: najstarszym zabytko 
wym budynkiem w Łodzi jest ratusz na 
cu Wolności, zbudowany w 1827-ym 
u. 

Obecnie mieści się tam Archiwum 
Miejskie, które jest skarbnicą przeszło- 
ści naszego miasta, grojyadzi fa 
wszelkie materiały drukowane i pisane, 
akta i dokumenty, mapy, rysunki, plany, 
peczęcie oraz wszelkie inne zabytki 
archiwalne, odnoszące się do dziejów i 
kultury Łodzi, . 

Podczas okupacji, Niemcy wywieźli 
znaczną część Archiwum i polokowali 
w różnych miastach, udało stę jednak 
wiele odszukać, zabezpieczyć | prze- 
wieźć z powrotem do Łodzi. Nie udało 
się tylko dotąd odnaleźć akt zgromadze- 
nia tkaczy i sukienników, podobno wy- 
wiezionych do Berlina. 

W przyszłym roku, 27-go lipca Łódź 
będzie obchodziła uroczyście 525-lecie 
swego istnienia. Taka rocznica napew- 
nę obudzi zainteresowanie łodzian i be- 
dą pragnęli dowiedzieć się jaka też była 
bistoria tych 525-u lat żywota „polskie- 
go Manchesteru, 

A była bardzo ciekawa i przypomina 
sote bajkę o „Królewnie—Kopciusz- 

u, 


s 
: 


Wsięp bezpłotny. 


enama a m 


= Pan doktór już jest? 


gdyż Renata zawsze wracala do domu 

przed jego przyjściem, wrócił do gabi- 
nety i usiadł przy biurku. Leżało tam 
kilka listów do niego i nagłe zwrócił 
uwagę na kopertę leżącą z boku. Pismo 

pio Renaty, dist adresowany do niego. 
rótki, lecz jakże wymowny! 

„= Sergiuszu! Wiesz, że z. miłości 
wyszłam za ciebie zamąż. Byłam bardzo 
szczęśliwa aż do chwili, kiedy zrozu- 
mialam i odezułam z całą pewnością, 
że ty mnie właściwie nie kochasz. Je- 
stem dla ciebie miłym dla oka sprze- 
tem domowym, niczym więcej. Cały 
swój cząs i wszystkie swoje myśli po- 
święcasz pracy i pacjentom. Twoja asy 
stentka, czy pielęgniarka w kliniee in- 
teresują cję więcej niż żoną i masz z 
nimi więcej tematów do rozmowy. Nie 
mogę znieść dłużej takiego życia, Nie 
festem bezmyślnym zwierzątkiem, tylko 
czującym człowiekiem, a tyś tego me 
chciał zrozumieć. Odchodzę ad ciebie Í 
życzę ci wiele szczęścia w życiu, Pocte- 
sza mnje to, że nie bedziesz napewno 
zbył cierpiał z mojego powodu. Pamię- 
taj, że nie porzueam cię dla innego 
mężczyzny, gdyż żaden' inny dla mnie 
nie istnieje. Będziesz pewno chciał foz- 
wodu, w tym eelu będe w kontakcie 7 
naszym adwokatem, adręsu mego jed- 
nak nikemu nie zostawiam. Żegnam 
cię Renata,“ 

' Bezmyślnie trzymał w ręku arkusik 
ieru. Czuł w mózgu taką pustkę, że 
Tapes zdybyć się na jakąś inną 


za jedną: 
Niema Renaty. — W pewnej chwi 


p 
nie 
my 
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„PAPIEROŚNIK”: Ma Pan narzeczoną która 


Pan kocha ale ona nie odwzajemnia się Panu 
takim samym uczuciem. Niestety, nie ma na 
to radykalnego lekarstwa. Może Pan czekać 


cierpliwie, aż jej uczucia wobec Pana zmie 
nią się í wtedy dopiero myślsć o małżeń- 
stwie. Jeśli nie, lepiej zrezygnować i nte wi 
dywoć jej woole, a po pewnym czasie prze- 
kona się Pan, że tak było lepiej í znajdzie 
Pan szczęście z kim fnnym. 

z *. * 

JERZY SZ.: Zamierza Pan. pisać powieści 
gdyż, jok Pan pisże, do nfezego innego nia 
ma Pan chęci gni zdolności. Rozymowanie- 


Pana jest bardzo błędne. Pisurzem nie moth 


na zSstać z braku zdolności w innych Kie- 
runkach. Trzeba mięć talent literacki, wiele 
wiedzy; kształcić się, a przeds wszystk.m 
mieć coś de powiedzenia. To, co Pam poru- 
mie przez pisanie powieści, jes) szkodłwa 
grafomania, uprawianą chętaje przez mło 
dych ludzi, którym sie poptosu nie chce 
uczyć i chodzić do szkoły. Niecz Pan stinow 
czo prasstanie się zajmować tavim pisaniem 
iak dotychczasowa, Traci Pon ‘iko niępe- 
trzebnie czas, który mógłby Paq zużytkować 
z korzyścią dla swego umysłu i "wojej psy- 
szłości, Jeśli ckaże się po pewnym czasię. że 
jednak mus, Pan pisać, próst? spróbować 
swyrh zdoli”ści w krótkich opowiadaniach 
opisach rzeczy istotnie przez Panu widzianych 
į eiekrwych Wymyślone, erotycyne his'orie 
którs Fan pisie obecnie, nieststy kwa ffkuja 
się ty.lo do kosza, Piszemy to wszystk, sere 
rze, qdyż spodziewamy się, że nie tędzie 
Pan jafs? o ta do nas żalu, Proszę W.stryć 
że kieruję nami tylko sympatia i ży ość 
i te zyczymy Panu jak najlepiej. 
ke. e 

GOSPOSIA: Pyta Pasi, jak robó kruche 
ciasteczka z płatków owisanych. Oto przepis: 
6 dkg, mosla, 1 jajko, 4 dkg. mąki, § dkg, 
cukru (pudru), proszek do pieczenia, olejek 
migdałowy, 1/4 kg. płatków owisanych. 

Masło, cukter i jajko utrzeć dokładnie, do 
dać olejęk mtądołowy, wsypać platki owsla 
ne Í lekko wymieszać. Na posmarowamą iłu 


szczem blache kłaść łyżeczkę małe placust ` 


ki przygotowanego ciosta i piec w niezbyt 
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Konkurs Jubileuszowy 


Kupon Nr.22 ! 


wyciąć i zachować 


— Pani je-| li, ogarnęło go tak straszne zniechęce- 


mie, taki wstręt do życia, Że ułgę sqwa- 
wita mu Świadomość, żę przecież może 
to życie skrócić, że nienia już nikogo ! 
nic, coby go wiązało ze Światem, 

Pozbawi się życia. Nie będzie to trud- 
ne dla lekarza, mającego w domy. stod- 
ki, które przy nieco. większej dozie, za: 
mienią się szybko w śmiertelną truciz- 
nę. Pomyślą, że to przypadek, zbyt sil- 
ny środek nasenny. List Renaty trzeba 
zniszęzyć, żeby się nikt nie domyślił, a 
przedewszystkim oni. 2 

Postanowienie to wróciło mu energię 
i spokój. Przeżył trzy długie latą ezczę- 
‘scia, innym i to nie jest dane — czas 
odejść, A 

— Podniósł głowę gdy usłyszał 
skrzypnięcie drzwi. Na progu stała Re- 
nata, blada, bezsilnie opliszczonymi rę: 
kami. Spojrzał na nią niebardzó przy- 
tomnie, potem na list. 

— Zapomniała czegaś 
mu myśl. JA 

Nagle odeżwała się. 

— Wrócilarn,  Sefgiuszu.. głos je 
drżał i załamywal się. Gdy pisałam ten 
list musiałambyć nienormalna. Wróci- 
łam,. gdyż zrozumiałam, że nie mogę 
żyć beż ciebie... = 

Rozumiejąc teraz co czuje człowiek . 
skazany i.cudem uratowany od śmierci, _ 
doktór podszedł do żony. 

— Jesteś zmęczona — powiedział ei- 
cho — nie mów nie więcej. Jesteś tutaj. ! 
tylko to jest waźne. j 

W drzwiach stanęła pokojówka. 

— Czy mogę już podawać kolację? 

Małżeńsatwo odpowiedziało e 

al, 


— przemknęła 


— Właśnie czekamu 


ray. $-4 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 


WACEK: — No, teraz nikt nam nie 
zabrudzi, chyba kominiarz... 

WIGEK: — Nie ma po co tutaj leżć, 
ba brak jest komina. 


Szanujcie flagi! 
Kary za niechiujne utrzymanie sztan- 
darów państwowych 


Stwierdzono, że wywieszane z okazii 
różnych obchodów i uroczystości flagi © 
barwach państwowych w wielu wypad- 
zach mię odpowiadają wymogom zarzą- 
dzenia Prezydenta m. Łodzi z dnia 6-g0 
kwietnia 1946 r. a mianowicie 8a, brudne, 
wypłowiałe, a nawet częstokroć podarte, 

Wywieszane flagi niejednokrotnie są 
qieusrwane przez dłuższy czas po zakoń 
czeniu obchodów i uroczystości. | 

W związku z tym władze administra- 
cvińe przypominają, że: 

1) ilagi wywieszone muszą być czyste 
t w stanie onym, 

2) usunięcie flag į dekoracyj musi być 
dokonane dnia nastepnego Do zakończeniu 
obckódów ; uroczystości dọ godziny 8-0) 


r » 

"Winni iiezastosowania się do wyżej 
wymienionego zarządzenia ulegną w dro 
dze administracyjnej karze grzywny do 
10.000 zł., nb karze aresztu do miesiąca. 


u - 
Zamknięty ruch kołowy 
na niektórych ulicach 
W związku z przeprowadzanym obe- 
enie robotami drogowymi na ulicach—w 
poszczególnych punktach miasta wstrzy- 
many został z dniem wczorajszym ruch 


kołowy, y 
Od wczoraj zamknięte zostały nastepu 


jace odcinki ulie; 
a ulk iego od Nowotki (Po- 
A do PS> eo: 
a ulicy Solnej. o Północnej. 
Na ul. Gdańskiej od Żwirki do. Rad- 
wańskiej. | 
Poza tym w związki z przebudowa, ul. 
Daszyńskiego na odcinku od Sienkiewi- 
cza do Kilińskiego — aż do odwołania 
został zamknięty wjazd na ul. Sienkie- 
wicza ulicami Nawrot i Moniuszki oraz 
Deszyfiskiego od Piotrkowskiej, 


Świeże mleko 
na lipeowe kartki kolejarzy 


Na karty Ministerstwa Komunikacji z 
miesiąca lipca rb. Dz. 3 wydawane be- 
dzie w sklepach miejskiej sieci rozdziel- 
czej świeże mleko w ilości 7 litrów. a 
mianowicie na odcinki: 46, 47. 48, 49, 50, 
51, 52, 58, 54, 55, 56, 57, 58, 59 po 0,5 
litra (na każdy odcinek.) . 

Mieko wydawane będzie do dnia 81 lip 
ca rb. į po tym terminie żadne reklama- 
"je nie będa uwzględniane. 


Gisza w nocy! 
Surowe kary za zakłócenie spokoju 


W związku z nagminnym nieprzestrze 
ganiem przepisów o ciszy nocnej dział 
Administracyjny Zarządu Miejskiego za- 
powiada Siirowe sankcje karne wobec 
winnych, 

Audycje: radiowe przy  nieściszonych 
głośnikach oraz jakakolwiek muzyka i 
ćwiczenia na instrumentach muzycznych 
dozwołone.są tylko do godziny 10-€] wie 
czór i.od godz, 6-ej rano. Od 10-ej do 6 
musi panować ciszą | winni zakłócania 
spoczynku nocnego karani heda. 1-tygod 
niowym aresztem lub grzywną do 2.508 
złotych. 

W stosunku zaś do awanturników. za- 
chowujacych się na ulicach krzykliwie. 
wymierzane będą kary aresztu do 2-ch 
miesiecy lub grzywny do 20.000 zł. 
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WICEK: — Za godzinkę będzie wszy- 
stko suche jak pieprz! 

WĄCEK: — A że na dachu, to nie po- 
trza wcale pilnować... 


| 


OBYWATEL I: — Ale wichura! Po- 
patrz pan, co tam leci!.. 

OBYWATEL Il.: — Samolot> Nie! To 
jakis dach z bielizną! 


ZZO 


WICEK: — Bielizna pewno już Wy: 
schła.. O! A gdzie dach?.. 
WĄGEK: — Poszedł z wiatrem! 
WICEK: — O pieska lotnicza!.. 


Dekret o komornem 


ukaże się już wkrótce. — W Łodzi zawaliło się ostatnio 
18 domów. — Miasto otrzyma 80 mil. złotych 


Częste ostatnio katastrofy budowlane 
w naszym mieście skłoniły Zarząd Miej 
Ski do podjęcia interwencji w tej spra- 
wie na terenie czynników rządowych, 

Katastrofalny Stan domów. łódzkich 
przedstawili w Warszawie na specialnej 
audiencji w Ministerstwie Administracji 
Publicznej Prezydent Miasta Stawiński 
oraz Dyrektor Zarządu Miejskiego mgr. 
Ginsbert, którzy zostali przyjęci przez 
w: irak Wolskiego ; Dyrektora Mi- 
iala. 

Prąsuwtiawioiele samorządu łódzkiezo 
wskazali, że w jednym tylko miesiąci 
czerwcu rb. w Łodzi zawaliło się 18 do- 
mów mieszkalnych a 400 budynków gro- 
zi zawaleniem. . 

Jest to wynikiem tego. że większość. 
domów jest deficytowa, to też niema od 
powiednich funduszów na przeprowadza 
wy remontów i stałą konserwację budyn- 

ów. 


ski oświadczył, że sprawa ta w najbłiż- 
szym czasie zostanie załatwiona w Skali 
ogólnokrajowej. Ministerstwe  Odbudo- 
wy opracowało już konkretny projekt, 
dotyczący przystosowania komornego 
do rzeczywistości w ten sposób, aby do- 
my Stały sje Samowystarczalne, t. zn» 
aby z wpływów komorrianygdh można 
było. pokryć wszystkie wydatki, zwiaza- 
ne z ich utrzymaniem. 

Proiekt ten likwiduje raz na zawsze 
nieżyciowy system obliczania komorne- 
go według czynszu z r. 1914 ; wprowa- 
dza zupełnie jnne zasady. 

Wysokość komorrego uzależniona bę- 
dzie w pierwszym rzędzię od tego, czy 
lokator pracuje, z jakich korzysta Wy- 
gód, gdzie mieszka (projektuje się wpro- 
wadzenie całego szeregu stawek dla po 
szczególnych dzielnic kraju i miasta) a o- 
gólnie biorąc wysokość kómornezo uza- 
leżniona bedzie od kubatury zajmowa- 


W odpowiedzi na to wiceminister Wol | nego lokalu mieszkainege. 


Piekarnie dostaną węgiel 


na wypiek chleba wolnorynkowego 


w bie Rzemieślniczej odbyła się 
wczoraj ponowna konierencja w sbrawie 
wegla na wypiek chleba wolnorynkowe- 
Bo. u 
Na konferencjij tej, której przewodniczył 
prezes Izby ob, Kaucz, obecni byli przed 
stawiciele Wydziału Aprowizacij Zarzą* 
du Miejskiego, Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego, OKZZ, Zrzesze- 
nia Kupców Branży Opałowej, Woje- 
wódzkiego Związku Cechów Piekarskich 
Zarządu Cechu Piekarzy į Rzemieślni- 
czej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu. 

Wskazano, że problem zaopatrzenia 
piekarń w wegię! na wypiek chleba wol- 
norynkawego jest bardzo ważny” nie tył- 
ko dla piekarzy, ale dia ogółu ludności 
z uwagi na to, że z chleba tego korzysta 
każda rodzina. 

Sytuacja zaś na tym odcinku przedsta 
wią się w ten sposób, że do tego czasu 
piekarze w woj. łódzkim nie otrzymywa= 
li węgla na wypiek chleba wolnorynko- 
wego, zaopatrując się w opał na wolnym 
rynku, 


Dotąd dawano sobie jakoś rada ale 


gdy po odebraniu kart żywnościowych 
pewnym. kategoriom pracowników wzmo 
gło się znacznie zapotrzebowanie na 
chleb wolnorynkowy i gdy wegiel podro 
żał (na wolnym rynku tonna kosztuje od 
T do 8 tys. zł) — piekarze znaleźli Się 
w Bytuacij wyjątkowo kłopotliwej. 

Aby wypiek chłeba mógł sie odby- 
wać po cenach ustalonych, piekarnie mu- 


sza otrzymać odpowiednie kontygenty 
wsgla. 
Na wypbiek chleba wolnorynkowego 


Sama tylko Łódź potrzebuje miesięcznie 
około 850 ton, a całe woiewództwo 
2.600 ton. 

W wyniku obrad postanowiono, Że I2- 
ba Rzemieślnicza poczyni w Centralnym 
Urzędzie Planowania odpowiednie inter- 
weńncje w kierunku uzyskania przydzia- 
łów węgłowych, a starania te usilnie po- 
Pra związki zawodowe. 

Narazie ząś — do załatwienia tej Spra 
wy — Centrała Zbytu Produktów Prze- 
mysłu Węglowego w Łodzi wydzieli pie 
karniom łódzkim 500 ton wegla, co poz- 
woli na utrzymanie ciągłości wypieku. 


Tajemniczy dramat w mieszkaniu 


Po kłótni z przyjaciółką wyskoczył z 3-go 
piętra, zabijając się na miejscu 


W małym mieszkańku na trzecim pie- 
trze przy ul. Wschodniej 19 rozegrał się 
ubiegłej nocy tajemniczy dramat. 

Mieszkanie to zajmowała od dłuższego 
czasii Teresa Burzyńska wraz ze swym 
przyjacielem  Gabryelem  Kmiecikiem. 
Ostatnio dochodziło misdzy mimi do nie- 
porozumień. Wczoraj wieczorem sasie- 
dzi usłyszeli odgłosy głośnej sprzeczki 
miedzy Burzyńska a Kmiecikiem 


Około godz, 2-ej po bółnocy rozległ 
się przera”livv krzyk į jakiś łoskot, Gdy 
podbiegli do okien, zauważyli leżace na 
bruku ciało. s 

To Kmiecik wyskoczył z okna 
tra, ponosząc Śmierć na mieiscu. 

Zwłoki jego zabezpieczono do 


3-go Pig 


przyby= 


cia władz sadowo - lekarskich. Milicja 
prowadz; dochodzenie, celem "ustalen'q 
powodów desperackiego kroku młodego 


mężczyzny. 


| 


Nh ZY A W Z Z Z Z Z OE 


"—u—L1 ——_—_— 


Przedstawiciele samorządu łódzkiego 
poruszyli jeszcze jedną sprawę w Mini- 
sterstwie Administracji Publicznej. a mia 
nowicie — przejęcia przez Zarząd Miej- 
skj wszyskich pozostałych nieruchomo- 
ści. Sz 

Konkretnie chodzi tu o te „budynki, któ- 
rymi do tej pory zarządza jeszcze Okrę- 
gowy. Urząd Likwidącyjny. Budynki te 
mają duże dochedy, gdyż znajdują się W 
nich przedsiebiorstwa przemysłowe i han 
dlowe. płacące znacznie wyższe komor- 
ne, k 

| ta sprawa została przychylnie załat- 
wiona — delegacji obiecano, żę w nai- 
bliższym czasie pod zarząd miasta odda- 
ne będa wszystkie pozostałe nierucho- 
mości, 3 

Z kole; przedstawiciele Zarządu Miej- 
skiego iuterweniowali w sprawie dedat- 
kowych kredytów, bez których dalsza go 
spodarka miejska byłaby w ogóle nie do 
pomyślenia. 

Deficyt budżetu miejskiego na 
1947 wynosi 390 milionów złotych. 

Deficyt ten pokrywany jest z Komu- 
nalnego Funduszu Pożyczkowo -, Zapo- 
mogowego, jednakże Zarząd Miejski w 
Łodzi za pierwsze półrocze rb. zamiast 
195 milionów złotych otrzymał tylko 135 
milionów. 

Delegacia prosiła więc ọ wypłatę Po- 
zostałej sumy oraz o przyznanie miastu 
odpowiednia) pożyczki, któraby pozwoli 
łą na dalszą gospodarkę w ramach zakre 
ślonego budżetu, 

Wiceminister Wolski obiecał na 1 sier 
pnia 50 milionów złotych tytułem hez- 
zwrotnej dotacji oraz 30 milionów w for- 
mie krótkoterminowej pożyczki, którą 
miasto będzie musiało spłacić do końca 
bieżecego rokin 

W ministerstwie Przemysłu i Handlu 
Prezydent Stawiński i Dyrektor Ginsbert 
poruszyli sprawe budowy 2-ch nowych 
pietów komorowych na terenie gazowni 
miejskiej, wskazując na konieczność tej 
inwestycił z uwagi na znaczie zapotrze- 
bkowafie na gaz. 

Uzgodniono, że po wybudowaniu tych 
pieców dwa Stare zostana unieruchomio- 
ne. Narazie więc wzrost pradukcji gazii 
w Łodzi wyniesie- 15.000 m. sześciennych 
co w połączeniu z produkcją dotychcza* 
sowa da w sumie 58.080 m. sześciennych. 
Obydwa stare:piece zostana odremonto- 
wane tia przyszły rok i wówczas nastąpi 
dalsze podniesienie produkcii gazu. Dą- 
żeniem tniastą jest, aby do ~ roku 1950 
produkcia gazu w Łodzi wynosiła 100.000 
m. sześciennych, co całkowicie zaspokoi 
potrzeby ludności. 

Pomyślnie załatwiono też Sprawę m- 
miastowienia wszystkidh obiektów leś- 
nych, znajdwiących się ną terenie gminy 
miejskiej. Ministerstwo Leśnictwa obie- 
cało, że odpowiedni dekret uchwalony 
zostanie na najbliższym posiedzeniu Ra- 
dy: Ministrów: 

„Jak więc wynika z powyższego, stąra- 
nią Zarządu Miejskiego w sprawach na- 
der interesujących. nasze miasto i ogół 
mieszkańców: zakończyły się nełnym suk 
cesem tym większym, że jeśli chozi na- 
przykład o rożvczkę — Łódź jest pierw- 
szym th?" * tere ja otrzymało: 


rok 
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Okazja dla dozorców 


Centrala Odpadków przęprowadza interesujacą akcje, za- 
Jewniającą dozorcom domowym stały dochód miesieczny 


Gzęsto spotykamy. się z  powiedze- 
Alem: Skarby leżą na śmietnikach”. Je- 
żeli chodzi o interes państwa — niema 
w tym najmniejszej przesady. Wszelkie 
sowiem szmaty, odpadki włókiennicze 1 
papietnicze, kości i t, p. stanowią cenny 
Urowiec, który musimy sprowadzać z 
granicy dla utrzymania ciągłości na- 
zej produkcji. 

„Cóż mi z tego, Że państwo może 
*szczędzić na odpadkach poważne sumy, 
"edy ja nic z tego nie będę miat?“ — 
ymyśli niejeden obywatel. 

Rozumowanie z gruntu fałszywe. 
Zbiórka odpadków łeży bowiem w inte- 
esie osobistym każdego obywatela, po- 
nieważ dopływ surowca do fabryk spo- 
wodije obniżkę cen produktów przemy- 
słowych, jak materiały odzieżowe, my- 
Ho, zeszyty i książki szkolne i t. p, 

A poza tym — nikt przecież od niko- 
go”nie wymaga, aby bezpłatnie zbierat 
czy dostarczał odpadki, Za każdą ilość 
lego surowca zbiornice pracujące dla 
Centrali Odpadków płacą i to wcale nie- 
źle, 

Obecnie Centrala Odpadków- zorgani: | 
zowała na terenie Łodzi interesującą 
akcję eksperymentalną, która, jeśli da 
dobre rezultaty, podjęta będzie na tere- 
nie calego kraju. 

Akcja ta gwarantuje pewnej katego- 
rí obywateli, a dokładnie mówiąc wszy-, 
stkim dozorcom domowym, stały i wca- 
le pokaźny dochód miesięczny, właśnie 
z wyrzucanych dotąd bezmyślnie odpad- 
ków. | 

Na podwórzach łódzkich, narazie tyl- 
ko w śródmieściu, ustawiono ostatnio 
tajemnicze skrzynie, pomalowane na 
czarna. Są to skrzynki 'po amunicji, któ 
re wojsko przydzieliła Centrali Odpad- 
ków. na zbiórkę szmat, kości I t. p. 

Centrala zawarła specjalną umowę ze, 
Związkiem Zawodowym Dozorców Do- | 
"nowych, który zobowiązał swych człon 
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26 lipca ukaże, się 
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jubileuszowy 


nych kolekturze: 


ków do systematycznego opróżniania 
skrzynek i przekazywania odpadków 
przemysłowi, 

lie będą dozorcy mogli mieć z odpad- 
ków? 

Okaziije się, że dochody nie są do po- 
gardzenia, tymbardziej, że od tego mie- 
siąca podwyższone zostały wydatnie 
ceny. 

I tak za kilogram makulatury zbiorni 
ce płacą obecnie od 4,5 do'5,5 zł. (dotąd 
tylko 2 zł,), za kilogram szmat wełnia- 
nych — zł, 24 (dotąd 12 zł.) za szmaty 
bawełniane — 12 zł., za stłuczki szklane 
od 1,8 do 3,5 zł. za kg., za szmaty do pro 
dukcji papieru — 10 zł. i t. d, 

Ceny rozumie się loco zbiornica. 
Gdy zaś odpadki wydane będą na miej- 
scu — ceny są odpowiednio niższe. 

Podwyższone zostały również ceny 


za skrawki tkanin, których mogą dostar 
czać pracownie krawieckie i bieliżniar- 
skie,Za najmniejsze nawet skrawki weł- 
niane zbłórnice płacą 35 zł. za kilogram, 
za półwełniane — 24 zł., za skrawki ba- 
wełniane — 14 zł. i t. p. 

Na terenie Łodzi istniej dziewięć zbior 
nie, skupujących wszelkiego rodzaju od 
padki. W całym ktaju jest ich około 300. 

Na marginesie odbywającej się obec- 
nie akcji zbierania i skupu odpadków 
zwrócić należy uwagę na pewne cha- 
rakterystyczne zjawisko. 

Ludność niewłaściwie pojęła znacze- 
nie wystawionych na podwórkach skrzy 
nek gdyż poza odpadkami użytkowymi 
lokatorzy wrzucają tam śmieci. Na śmie 
ci są specjalne zbiorniki, a zanieczysz- 
czanie skrzynek z odpadkami utrudnia 
tylko prowadzoną akcję. (s) 


Wszyscy chcą wyiechać 


na urlop w lipcu i sierpniu 


Fundusz wczasów przystąpił do przy- 
dzielania wolnych miejsc w domach wy 
poczynkowych dla pracowników, ko- 
rzystających w nadchodzącym miesiącu 
z urlopów. 

Nie wszystkie jednak prośby mogą 
być uwzględnione, gdyż na rozporzą- 
dzalną ilość 434 miejsc ublega się po- 
nad 1000 osób. 

Pisaliśmy już niejednokrotnie, że du- 
żo zamętu wprowadza fakt, że niemal 
wszyscy chcą korzystać z urlopu w lip- 
cu i sierpniu i to w uzdrowiskach je- 


stawiona, jest zgóry skazana na niepo- 
wodzenie. Ściany się nie rozstąpią i do- 
mów wypoczynkowych nie przybędzie 
dlatego tylko, że wszyscy chcą w jednym 
czasie i w jednych i tych samych miej- 
scowościach spędzić urlopy. 

W interesie więc samych zatntereso- 
wanych — dla uniknięcia rozczarowań 
— jest zabieganie o miejsca w domach 
wypoczynkowych nie tylko i jedynie w 
okresie 2-ch miesięcy letnich, 

Jeżeli te argumenty nareszcie tralią 
do przekonania zainteresowanych, mniej 


dynie na Dolnym Śłąsku i nad morzem. | będzie nieuzasadnionego rozgoryczenia 


Rzecz zrozumiała, że sprawa tak po- i niespodzianek. 
"NN ME Á OE MM O | 


100.060 


"na nr, 62860 znów padio w lll-ej kl. 50-tej loterii z znanej ze szczęścia wielkich wygięg- 


ST. BUJALSKIEGO 


(p) 


ZŁOTYCH 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 161 i RZGOWSKA 113 
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Buchalter — bilansista 

: Inspektor finansowy na wyjazdy (ruty- 
nowany buchalter) 
Samodzielny buchalter —— / wetkutator 
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Piotrkowska 55, tel. 111-350 
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Chcieli przekupić podcho- | 


rążych 
podczas onegdajszej kontroli sklepów 

Wczoraj opracowane zostały wyniki 
onegdajszej kontroli sklepów łódzkich. 

Ogółem skontrolowano 495 sklepów. 
Spisana 143 protokoły za nieprzestrzega 
nie cennika i pobieranie wyższych cen, 
za odmowę sprzedaży, za ukrywanie 
towaru i brak cennika. 

Jakkolwiek niedociągnięcia są jeszcze 
poważne — wyniki tej akcji wskazują 
na pewną poprawę. s 

Jeden z nieuczciwych kupców uslo- 
wał przekupić dwóch podchorążych 
M. O. 

Pieniądze wraz z odpowiednim pro: 
tokółem skierowano do Delegatury Ko- 
misji Specjalnej. (i) 


Emeryci państwowi 
|  otrzyma'ą karty odzieżowe 

Dzięki staraniom Zw. Pol. Zrzeszeń 
Emerytalnych emeryci państwowi otrzy 
mają karty odzieżowe. 

Wszystkie zrzeszenia emerytów po- - 
winny nadesłać imienny spis swoich 
członków wraz z aniem dokładnego 
adresy SA r Anik do Zw.Polekich 
Zrzeszeń Emerytalnych. 

Otrzymają karty odzieżowe również 
wdowy i sieroty po funkcjonariuszach 
i emerytach państwowych. 


t 


: meee 
Ubrania, palta, płaszcze męskie £ dam- 
skie oraz wielki wybór spodni poleca 


F-ma Szczypior i S-ka 


Pomorska 13 
Przyjmujemy wszelkie roboty w zakre- 
sie kruwieckim z powierzonych materia 
łów. Członkom Zw. Zawodowych 10 
procent rabotu. 


przemysłowy, poszukiwani, / 

Warunki do omówienia, 

Zgłoszenia osobiste ze szczegółowy- 
mi ofertami do Biura Personalnego Na- 
czelnej Dyrekcji P.P. Film Polski, Tar- 
gowa 61. 


do tego, znacznie 
powiększonego numeru 


— Powiedziałam ci już, że cię ko- 
cham, Czy mam wyraźnie postawić 
kropkę nad il Zerwij z.Moniką, a będę 
twoja! 

Ryszowiecki był jednak ulepiony ze 
zgoła innej gliny, aniżeli ona. Miał du- 
szę sentymentalnego romantyka. Mógł 
pożądać i kochać tę wspaniałą kobietę, 
ściskającą mu teraz z prowokacyjną czu 
łością rękę, niemniej nie był na tyle śle- 
py, ażeby nie zauważyć, że jest ona po- 
zbawiona wszelkiej moralności. 

— A w dódatku i mnie wciągnąć chce 
w błoto! — przypomniała mu się nagle, 
jasna twarz Moniki Mirołęckiej; czy- 
stej, szlachetnej dziewczyny, nie znają- 
cej, co to jest fałsz i obłuda. 

— | ja miałbym zerwać z nią dla tej 
pięknej, ale zepsutej lalki? — aż wzdry 
gna! się, jak ktoś, kto spojrzał z nienac- 

w dno przepaści, s 


zy s 
z ec 


Widocznie odgadła co się z nim dzie- 
je, bo miękko przytuliła się do niego. 

— Bądź mądry Bogusiu, a będziemy 
szczęśliwi, 

Miała jednak nad nim jakąś jeszcze 
władzę, bo Ryszowiecki uczuł nagle, że 
mięknie. Jednakże odpowiedział niele- 
dwie szorstko: 

— Pani Wero, pari nie rozumiała 
mnie nigdy! Ja chciałem wziąć panią za 
żonę, a nie za przelotną kochankę. A 
żona i kochanka to jednak nie jest to 
samo! Ja szukałem czegoś głębszego i 
stalszego aniżeli miłosną przygodę. 

— Jesteś romantykiem... 

— Możliwe. Takim już pozostanę. A 
ponieważ tak właśnie jest, żegnam pa- 
nią. 

Oczy pięknej pani stały się złe. 

— Dajesz mi kosza? 

— To pani sama przekreśliła nacz 


wzajemny stosunek! — odparł krótko, į ku nie może'myśleć spokojnie inna je- 


a potem skłonił się i odszedł. 

W parę chwil potem przysiadł się do 
niej mąż. 

— O czem żeście tak żywo rozma- 
wiali? —w głosie jego brzmi niepokój. 

— Ach! o różnych starych dziejach 
— odparła wymijająco, a potem dodała: 

— Doktór Bogusław Ryszowiecki roz 
czarował mnie dzisiaj, Uważałam go 
zawsze za dżentelmena, a tymczasem 
om jest arogantem! 

— Obraził cię — zacisnął olbrzymie 
pięści Tom Hukan — pozwól, że poro- 
zmawiam z nim! 

— To zbyteczne, dałam mu fuż odpra 
wę —. piękna pani pudruje końiuszek 
nosa, a potem ziewa lekko i kończy: 

— Mam już dość tych nudów! Ghoć, 
wracamy do domu! 

Wiełki pajac. bierze pod rękę swoją 
piękną lalkę i oboje wychodzą niespo- 
strzeżenie z salonu. 

Wera, stojąc już na progu raz je- 
szcze spojrzała na Bogusława. I pómy- 
ślała: À 

— A jednak powrócisz 
mnie! 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY DRUGI 

Jak mało jest właściwie ludzi szczę- 
śliwych! 

W małej willi na Julianowie tęskni za 
swoim wielkim chmurnym synem jego 
matka, Krystyna. © tym samym człowie 


jeszcze do 


szcz kobieta: Michalina Berdyszówna. 
Ą bez niego całe jej życie niema dla niej 
uroku! > 1 

Tom Hukan nie jest również SZCZĘ: ' 
śliwy, bo czuje najwyraźniej, że Wera 
— niby uperfumowany cień — wymyka 
mu się z rąk. 

A i Wera nie jest bez kłopotów: ostat 
nio sprowadziła sobie prosto z Paryża 
nowy model futra, Wierzyła, że wywó- 
ła w nim prawdziwą furórę. Lecz cóż 
się okazało? 

W to samo popołudnie, kiedy wkro- 
czyła tryumfialnie do sali kawiarni Euro 
pejskiej w ostałnim szlagierze kuśnier- 
skiego ktrnsztu okazało się, że dwie inne 
jeszcze panie siedzą tam w:zupełnie po- 
dobnych futrach. 

Może natomiast byłaby szczęśliwa 
Wera Dałmirska, gdyby Feliks Roden 
nie zmienił się jakoś w ostatnich cza- 
sach na niekorzyść. 

Wyraźnie zaniedbuje ją, stale czemś 
zajęty, podekscytowany i zdenerwowa 
ny, 


Czyżby nie szła mu karta? | 

Leniwie przechodzi niespokojny sier- 
pień roku 1939 i nagle cały świat za- 
drżał w  posadach: i okazało cię, że 
istnieją w świecie inne, stokroć większe 
katastrofy, anżeli ta, że ktoś tam wzgar 
dził czyimś sercem..: 
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Pieć meczy-pięć zwycięstw 


Wspaniały bilans wyprawy bokserów ŁKS do Czechosłowacji 


(Rm.) Po przeszło dwutygodiiowej 
s scobeenośej piaściarza ŁKS wrócili 
wreszcie do Łodzi, Głucho było w kraju 
o tym co Się działo na ringach czeskich. 
rołączenia żadnego, trzeba było czekać 


ra powrót ekspedycji ażeby dopiero 
czegoś się dowiedzieć, 
O przebiegu tej ciekawej eskapady 


zakrojonej na większą skałę, opowiedział 
vam wódz pięściarzy ŁKS P. Sikorski. 
Parwne opowiadanie jego da sia mniej 
więcej streścić w następujących zda- 
niach 

— Wyjechaliśmy z Łodzi — rozpoczy 
3a swe opowiadanie p. Sikorski — 30-go 
zzerwga dobrze do podróży tej przygo- 
towami, ale na samym wstępie: mieliśmy 
zmartwienie, gdyż na punkcie zbornym 
'ząbrakło nam Kosińskiego. Z Koluszek 
zaalarmowałem kłub, domagajac Się. a- 
żeby Kosiński zjawił się za wszelką cens. 
Na granicy zostawiłem dla marudera bi- 
let, prosząc władze celne, ażeby ułatwiły 
mu dałszą podróż. Kosiński trafił dobrze, 
bo po przybyciu do Pragi skierował się 
da pierwszego hotelu i. uwierzycie, zna- 
lazł nas tam, Spadł nam wtedy kamień 
z serca, gdyż byliśmy w komplecie. 

W Pradze kwaterowaliśmy w hotelu 
Ameryst, gdzie Przyjęto nas bardzo goś- 
cińnie. Na dworcu powitafi nas przed- 


wał się nami na każdym kroku, Następ- 
"nego dnia udaliśmy Sig w dalsza, drogę 
` dọ Karlovych Varów. miejsca naszego 
pierw. występu w ringu. Z okien wa 
zgonów chłopcy podziwiali piękno okoli- 
8 Byfi wprost zachwyceni widokami 
g 


Pierwszy mecz — pierwszy 
klopot 


W Kinie Variefte wystapiłiśmy poraz 
pierwszy. Niby to nazywało się, że be- 
dziemy walczyk ze Słavią. ale w druży- 
nię tej ujrzałem zaledwie trzech zawod- 
ników Slavii, be reszta to byli bokserzy 
innych klubów- Miałem dość ńieprzyje- 
mną przeprawę, zdyż przeciwnik Marcin 
kowskiego miał przeszło 2 kg. nadwagi, 
a Czesi koniecznie chcieli, ażeby z nim 
walczył. Nie zgodziłem sie jednak na to, 
i zażądałem wałkoweru, Na to znowu 
Czesi nie chcieli się zgodzić, więc nie po 
zostawało mi mic innego, {k nie podpi- 
sać protokółu zawodów. Uwzględniając 
pankty przypadające Marcinkowskiemu, 
walkowerem, mecz ten wygraliśmy 10:6. 
Zwycięstwa odnieśli: Kamiński, Olejnik, 
Pisarski ; Żyłis. 


Wzorowe sędziowanie 


Muszę dodać, że zaraz na wstępie WY 
łomiła się kwestia sądziowania. Czesi sẹ 
dziużaj na sposób amerykański, to znaczy 
jeden sędzia w ringu z głosem decydują 
cym. Tylko jeden decyduje e walce ; jest 
odpowiedziajny za to, co sia dzieje w 
ringu. Ustąpiłem i wkrótce przekonałem 
się, że dobrze zrobiłem. Sędziowaliśmy 
wałki na zmianę: raz Czech. raz Polak, 
fo znaczy kol. Twardowski, luib ja, `b o- 
kazało się, że wszystkie decyzje nie na- 
suwały żadnych zastrzeżeń. Czesi byli z 
nas zadowoleni, my z Czechów. Ocena 
wałki była wiernym sprawdzianem tego, 
a e działo w ringu. I tak we wszyst= 
kich meczach. 


„Niedźwiedź“ wyprowadzony 


A stoczyfiśmy ich na terenie Czecho- 
słowacji trzy. Z Karlovych Varów uda- 
liśmy sie do Varnsdorfu, miasta przemy- 
słowego. Tutaj mecz odbyt się na otwar 
tym boisku z drużyna Hranizary. Wy- 
graliśmy į to Spotkanie w stosunku 12:4. 
Na tym meczu byi obecny „jeden z czo- 
towych działaczy boksu czeskiego p. Kia 
pak. Punkty. dla nas uzyskali: Pawlak, 


Marcinkowski, Bonikowski, Olejnik, Pi- 
farski i 


Żyłis, 3 


Najciekawsza przygoda 


spotkała Żylisa. Przeciwnikiem naszego 
„niedźwiedzia“ miał być Livansky į to 
go strasznie speszyło, Żylis był bardzo 
zdenerwowany, ale gdy na wadze zas 
miast Livansky'ego wirzał innego bokse- 
ra, Sedziwego, nabrał humoru i cznł się 
pewnie. Biedaczysko, nie wiedział, że 
właśnie Sędziwy przed tygodniem poka 
nał słynnego Liyansky'ego i dlatego miał 
walczyć z nami. Żylis nieświadom tego 
walczył dobrze i pewnie, cały czas 8za- 
chując lew prostą przeciwnika. W na- 
grodę za ten wyczyn otrzymał piekny; 
srebrny puchar przeznaczony dla najlep- 
szego zawodnika wagi ciężkiej. 


Trzeci mecz 10:6 


W Teplitzach wygraliśmy 10:6. Pua- 
kty zdobyli: Kamiński, Marcinkowski, 
Oleinik, Pisarsk; i Żyłis. Na tym meczu 
skończyliśmy swe wałki w 

wacji į krótszą już droga, bo na Wroc- 


Czechosło- | 


ław. wracaliśmy do kraju. Zatrzymaliśmy 
się wę Wrocławin, gdzie zmierzyliśmy 
sie z Paławagiem | Burza. 


Ach, ci nasi sędz'owie! 


Ledwieś Śmy stanęli na aaszęj ziemi, — 
już zefkqeliśmy się z problemem Sędzio- 
wania, Na meczu z Burza doszła dą te- 
go. że zażądałem wręcz zmłany obsady 
sedzipwskieł, zapowiadając wycofanie 
drużyny, To poskutkowało. Z Palawa 
giem wygraliśmy 11:5, chociaż walczy- 
liśmy bez Olejnika. Pawlaka. Marcinkow 
skiege į Żylisa. Punkty zdobyli: Kamiń- 
skl, Bonikowski, Rychtelski, Pisarski i 
Janicki, który swą walke wygrał przez 
k. o. w I] rundzie, Paza tym na remis 
walczył Stasiak. 

Z Burzą wyzraliśmy 10:6. Kamińskie- 
mu 1 Rychtelskiemu dano remis. a Sta- 
siąk, Bonikowski. Pisarsk; i Janicki — 
wygrali, I tym razem Janieki wygrał w 


pierwszej rurdzie przez K. a. 

W sumie mieliśmy pięć spotkań: trzy 
na terenie Czechosłowacji, dwa w dro- 
dzę powrotnej do kraju. wszystkie zwy” 
cieskie Spisaliśmy Się, sądze, dobrze i 
wstydu boksowi polskiemu nie przynieś 
liśmy. Muszę podkreślić niezwykła goś- 
cinność z jaka spotykaliśmy się ną kaž- 
dym kroku, opiekę, którą nas otączana. 
jak wreszcie ł to, że Starano Się urozma 
icić nam pobyt, Byvliśmy-"w Karlovych 
Varach na meczu piłkarskim Sparta — 
Slavia (tówarzyskim). To była gra! Wie: 
le w życiu widziałem spotkań piłki noż- 
nej, ale takiej gry... To przecież żongler 
ka. Słynny Ludi dókazywał cudów, 

Pełni jak najlepszych wrażeń ; syci 
sukcesów wróciliśmy do domu — koñ- 
czy swe opowiadanię p. Sikorski. Poza- 
staje nam tylko podziękować mu za to 
i powinszować odniesionych sukcesów, 
co też czynimy z „Przy lemnością. || __ 


Dziś mecz Polska - Rumunia 


Po dziesięcioletniej przerwie nawiązujemy stosunki sportowe 


arszawie na Stadionie Wojska Polskie- 
go miedzypaństwowy mecz piłkarski Pol 
ska — Rumunia, Ostatni raz reprezenta- 
cia Polski zmierzyła Się z Rumunią rów- 
ne przed dziesięciu laty. Wówczas mecz 
ten odbył się w Łodzi i zakończył dla 
Polski dość nieiortunnie, Grajac u siebie 
zostaliśmy pokonani 2:4, Dzisiaj za tę 
porażkę pragniemy wziąć rewanż. 

Mamy na to niezbyt wicie szans, Mo- 
żę się jednak uda. Na stadionie Wojska 


W dała dzisiejszym odbędzie się w | Polskiego reprezentacja Eora wysta- 
stawiciele Federacji bokserskiej į opicko | W 


pi w następującym składzie: 

Stanesku — Dragan, Farmatj — Bacut, 
Pall. Sikłoyan — Farkasz, Marian, Spieł- 
man, Peczowski, Dumitrescu Mi. 

Skład polskiej reprezentacji wiadomy: 
Brom—Barwiisk, Gędłek — Jabłoński II, 
Parpan, Jabłoński I — Czachor, Kulawik, 
Świcarz, Gracz, Giergiel. 

W ciągu tych dziesięciu lat składy. dru 
żyn uległy radykalnym zmianom — nie 
ujrzymy w reprezentacji, zarównę Tiis 


Zale-Zalewski techniczne k.o.! 


Graziano mistrzem świata w wadze średniej 


Walka o tytuł mistrza świata w wadze 
šredniej odbyła się w Chicago pomiędzy de 
tychczasowym mistrzem, bokserem 
skim polskiego pochodzenia Zale-Zotowskim, 
a Włochem Rucky Graziano. Mecz odbył się 
w obecności 20 tysięcy widzów i mial niezwy 
kle ciekawy przebieg. Trzeba tutaj zaznaczyć 
że w roku ubiegłym spotkanie wygra? Zale- 
Zalewsk| nockautując Graziano, chociaż w 
czasie walki ulegl złamaniu ręki, 

Walka zakończyła się w 6 rundzie. Pierw- 
sze pięć rand były remisowe, względnie też 
dały punktową przewagę dotychczasowemu 
mistrzowi, Włoch gtakował z turiq, ale dosko 


nały technicznie Zale-Zalewski umiejętnie sta 
pował wszystkie aiaki, zasypując gradem 
ciosów przeciwnika. Graziano dwnxrotnie 
ulegl kontuzji (rozcięte łuki brwłowe) lecz 
trzymał się dzielnie, 

W szóstej rundzie nastąpił w walce za- 
sadniczy zwrot. Na wymierzony sierp a lewej, 
Graziano odpowiedział tak potężną kontra 
w podbródek, że Zalewski zachwiał się na 
nogach, Moment krytyczny potrafił Włoch wy 
korzystać — posypały się serie ciosów | sę 
dzia przerwał walkę, ratując Zalewskiego 
przed pewnym nockautem. 

Tytuł mistrza świata zdoby! Graziano 


Dufna w swe siły Warszawa 


ceni siebie wyżej niż reprezentację Polski 


W najbliższy wtorek odbędzie się w 
Warszawie mecz piłkarski o puchar imie 
nia Kałuży pomiędzy reprezentacjami Ło 
dzi i Warszawy. Składy obydwu okręgów 
są już ustalone. | 

Warszawa wystąpi w składzie opartym 
na graczach Polonii i Legii, natomiast 
Łódź wyśle kombinowany zespół, w któ- 
rym, obok starych i rutynowanych gra- 
czy ŁKS, znajdują się również młode si 
ty z klubów A-klasowych. 

Warszawa: Borucz — Szczepaniak, 
Gierwatowski — Brzozowski, Szczurek, 
Waśko — Ochmański, Szułarz, Świcarz, 
Górski, Mordarski. 

Łódź: Komar — Włodarczyk, Łuć II — 
Korporowicz, Miller, Urban — Hogen- 
dori, Baran, Cichocki, Kaczewski, Kra 
szewski. 

Prasa warszawska poświęca temu spot 
kanju wiele uwagi, oceniając szanse dru 
żyn, nie dopuszcza nawót myśli o prze- 
granej. Pewność jest tak wielka, że umie 


jętności swych reprezentantów oceniają 
nawet wyżej od możliwości reprezenta- 
cji Polski ustalonej przez pik. Reymana. 
Odnosi się to zwłaszcza do trójki obron 
nej i linii pomocy. Jakkolwiek nie chce 
my nie odejmować pomocy warszawskiej 
Brzozowski, Szczurek, Waśko, to jednak 
stawianie jch wyżej od wypróbowanej w 
wiels ciężkich spotkaniach niezawodnej 
linii pomocy Cracovii trzeba że cO- 
najmniej dziwnym., 

Rozumiemy, że Warszawa i ma wielkie 
ambicje, że pragnie odegrać poważniej- 
szą rolę w rozgrywkach tegorocznych o 
puchar Kałuży, zdobyć go nawet, tak sa- 
mo zresztą jak Łódź chcialaby tego do- 
konać, ale czy aby ten patriotyzm lokal- 
ny nie jest zbyt przesadzony i czy cza- 
sem nie mierzy się tu siły na zamiary? 
A. co jeśli Łódź mecz ten wygra? Nie 
przypuszczamy ażeby tak się stało, ale 
w piłce nażnej byliśmy świadkami nie 
jednej iuż niespodzianki. 


muńskiej jak į naszej, ani jednego gracza 
Z tych, którzy wystąpił w 1837 roku na 
meczu w Łodzi. 

W reprezentacji Polski widzimy aż 
siedmiu graczy drużyn krakowskich. 
przy qzym przewagę mają piłkarze Cra. 
cavii, Kiub ten dał aż czterech reprezen- 
tantów do reprezentacji, ca jest naiważ- 
niejsze bodajże, swą wyBróbowaną linie 
pomocy, ostoje drużyny. Dwóch graczy 
mamy z Wisły rawa strona ataku). 
dwóch śłązaków | tedneo radomiaka, 
Tym razem Łódź ; Poznań zostały cał- 
kowicie paminiete. 

W drużynie rumuńskiej nainlebeapiecz 
niejszą jest prawa Stroną ataku, zresztą 
|tak samo jak | u nas, bo przecież płk, 
Reyman najbardziej liczy na niezawado- 
po AM Gracza | jego współprace z Gier- 


Obie strony do wyniku dzistejszega 
spotkania patwiescja wielką wagę: — 
Mecz w Warszawie bedzie dlą Rumunów 
rozpoczęciem drugiej setki spotkań mię 
dzypaństwowych, a dla nas generalną 
próbą przed oczekujacymi nas 
w tegorocznym sezonie ciężkimi spotka: 
niami międzypaństwowymji z Jugosławią 
i Czechosłowacją. 


Redaksia „Ekspressy  ustrowanego* 
wysyła na tea ważny mecz specjalneza 
sprawozdawcę. 


laah aaas ALPE E Z PWM WMI. 
Dzień Swięta Odrodzenia 
obchodzą kolarze na terze w Helenowie 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego organizuje w dniu 22 lipca br. 
z okazji obchodu święta odrodzenia Polski, 
propagandowe wyścigi kolarskie na torze w 
Helenowie, 

początek zawodów s godz. 18,39 r 
hezpłatne. 

Zarząd ŁOZKOl. wzywa wszystkie kluby 
zrzeszone w fut. okręgu do Ilcznego cobesia- 
nia swoimi zawodnikami wspomnianych wyś 
cigów, 
~ Sędzia Główny ob. Karpiński Mieczywiaw 


Obsada sędziowska 


na mecz zagaśniczy Huta-Milicyjny K.3. 

W związku z mającymi się odbyć zawoda 
mi zapaśniczymi Huta Pokój Uyłóm — Mil. 
Ki, Sporł. w dniu 20. 7, 47 r. e godzinie 17,30 
w Domu Ruitury Milicjamta ni. Nawrot 27, 30- 
stał wyznaczony przez ŁOZLA skład sę- 
dziowśski, 

Sedzia Arbiter — ob. Tume. 

Sędzia Punktowy — ok. Mrozowski. 

Sędzia mierzący szęs — ob, Panfil, 

Delegat ŁOZLĄ — ób. Kawał Czesław. 
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str 6 e—a 6 Ng NRD LUST BE WZA Nr 195 
Dok t dzi é ć óldziem = > zee i s PRZYJMĘ procowników do sprzedaży lodów 
mosina ra uła I | WYTWÓRNIA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 


A!. Kościuszki 80 m 20 23261 
Dzłś premiera przygotowanej na festival W Łodzi, ulica "Kopernika Nr. 62: 


POTRZEBNE dwie dziewczynki do pomocy w 
-zekspirowski w. Warszawie „Birzy” W, Sze- i , 
POSZUKUJE FIRMĘ, 


charka. Wiadomość: w-redakcji. _ 23262 
DO SKRĘCALNI potrzebna jest robomica 
dzwonić .167-26. j 23263 
POTRZEBNA pomoc domowa na letnisko 


sklepie i kuchni oraz wykwalifikowana ku: 
spfra. i 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


WAR A “ b p A pod Łodzią wiadomość Śródmiejska 32 — 15. 
uł. Daszyńskiego 34. 3 która mogłaby się podjąć sklejania pudełek papie- 23288 

š i codzi < 19, s 
d ae TT RE rosowych -klapkowych z gotowych wycinków. 2 
t ożył LEWE ASA JE mie Poszukiwanie pracy mm 
+1 0d Tg z SINĄ PERA Po bliższe informacje zgłaszać się należy w godzinach od 10 — 13 w Kancelarii i O 
: e a Koberatkaaiie: 62 A UDZIELAM lekcji gry fortepianowej po do 
Teatr T. U. R. AC SE a moch prywalnych. Grabowa 12 — 48. _ 23887 


PRZYJMĘ kierownictwo w majatku Państwo: 
wym, Skończona proktyka we Fraucjt, wieś 
Janów poczta Zelów, pôw. Łask Kaźmierczak 
Józef. 23287 


FRANCUSKIEGO wyucza szybko, przystepnio 


Dziś o godz. 19 min. 15-głośna komedia 
lawa „Profesja Pani Warren”. > 


sżkra Fer mACE miw OGEOSZENIA DROBNE mum 
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Piotrkowska 94, AB E omamme o r a e e a g ey ia amn oam m a e a a A a 3 
o | R . > D ZA — Z RE, R MOTOCYKI „Ziindapp” 250 cm: sprzedam stan | Tutynowana ńauczycielka. Tłumaczenia lis: 
a EI a, jA WE AKiKKMMM Łekarze NMK | bardzo dobry. Wiadomość Sienkiewicza 39. [tów Piotrkowska 141 m Sl _ 28268 
d 5 s 2 s r SE APA BZ = 23252 a RA, an 
„ICH DWÓCH LECZNICA lekarzy specjaifstów PiotrkOWSIEGĆ 3 | zza ooa o . 
( udziałóm A. Dymszy. ~“ a. ZAB 10 le 2 28197 | SPRZEDAM, maszynę dziewiarska 10 — 80 że | (MIKAN Nauka Muumi 
i 2) by. D zżi i Fa m 

Kasa czynna cały dzień, tel. 272-70. Dr. LENCZEWSEI — choroby kobiece i oku- 3 POMAESSZO 0d a SRO, modeiowonia ubrań damskich, dzie- 

-  OSYKTNIE DNI ŚWITU. DNIA 1Nócy  |Ęzezg Fienkiewieża śl 3 — 7. _ __21478| MOTOR spalinowy Z — 6 koni kupię. Oferty | cięcych, bieliéníarsiwa wyuczają w alan, 
w „Sytenie” > Dr DOBROWOLSKI, specjalista chorób nerwo- | pod' „Motot”. 28254 | wakacyjnym kursy, Próchnika 25; 22924 
j > pke 4 Ń | TREO PNA (R WAZY RAK ZW BY URTYTJE ROK O 2 - 

W teatrże „Syrena” kończą pełną sukcesu ZI EE WOGKI zpROSTÓWIE mie droga KEirHego Ri aons t WKSZYNOMSKNIR anna ch Diae 
rośctnę artyści krakowscy Teatru imienia |ę,, 119.50 REW- OWOMCZ N api ai podno m ZEE | ME... wej, księgowości, Centralnego Związka Ste- 
vilusza Słowackiego pp. Nina Karastńska SARE + AOTM KUPIĘ obligacje Pożyczki Odbudowy. Ilość i nogratów i Maszynistek Rzeczypospolitej Pol 
Varay Kotiszewski w Komedii Niecdemiego |9r VOGEL sperjolisia chorób koblecych aku. | cong ofery „Pożyczka L < Ml 29256 |sklej czynne: Kilińskiego 8, Piotrkowska 83. 
ŚWIT DZIEŃ | NOC. Jedna z najbardziej uro. | $2e1i%: Narutowicza 4 tel. 260-92. 22306 | SPRZEDAM barak mieszkalny przenośny 20x9 23099 
czych komedii współczesnego repertuaru, gra | PE: RATAJ ŻURAKOWSKA weneryczne, skór-| Cena przystępna Rzgowska 8, Owocarnia. i ifna dotowaniy W 
na będzie tylko do włorku włącznie. ne kobiet, kosmeiyka, Piotrkowska 83, 12—6]|____—_ | 23257 ubion okume 

21862 | SPRZEDAM akordeon czterogłosowyj koncer- um Zagubione dokume 7 

Kina DE ZÓRAKÓWSKI specjalisia weneryczne. | (4120 basów l-go Maja 25 — 20. _ 29258] ZGUBIONO karte rejestracyjną RKU Łódź, leg. 
5% i EN ` | skórne, płciowe, Piotrkowska 33, 12 — 6. MOTOCYKL BMW 200 czierotakiowy nowo-|zw, Zaw. Nauczycielstwa Polskiego Skórski 
RETI — ree kwiat 218g] | OY Sprzedam, Sienkiewicza 27 — ja Ryszord, Łagiewnicka 27. 23206 

i m moska — MMM . R z 

BAŁTYK — „Goal Dr. KOWALCZYE choroby woneiyomo. Že: |FOTÓGYKU NSU 100 cm na wafer Sprżedam | ZAGUBIONO książke wojskowa, logis 29, me, 
GDYNIA — „Czarodziejski kwiat” romskiego 41. 7—8. 3—5, 21758 | Główna 56: — 6. ż32ę0 | dale Grzybowski jan, Srebszyńska 7 29207 
HEL — „Nauczyctelka bawi się” Dr. MED. SIEŃKO specjalista chorób skórno- | SPRZEDAM radio Super $:cio lampowe pra- | ZGUBIONO legit. PPR na nazwisko Małasiń- 
MUZA — (Pabianięka 173) „Szczęśliwa 13-ka" | wenerycznych. Kilfóskiego 132, 12 —'2, 4 — 6:|wie nowe Wschodnia 45 m 11 23287 |ski Tomasz, Al. Kościuszki 57. —__2320B 


POLONIA — „Bohaterki Pacyltku” 
PRZEDWIOŚNIE — „Niewidzialny detektyw”. 
ROBOTNIK — „Kopiłan Benoli" ska 157; 7-8; 3—8. 23162 


ROMA — „Tryumi młodości” Dr. ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece, Legionów 
REKORD — „Ada to nie wypada” POZY SAW 6. SĄ: ORO SWW 


STYLOWY — „W górach Jugosławii” DOKTÓR HERDER skórne weneryczne, Gdai- 


21382 


LE OOA, RY SREI TRIR, TTM TI PTK STECH, ZAGINĄŁ dowód kolejowy Wiktorii Lelew- 
Dr. CHĘCIŃSKI skórne, weneryczne Piotrkow- 


skiej Zgierz — Plaskowice place 88. Uprzej: 
my żnalazca doreczy stacją kolejówa Zgierz. 
23209 


SKRADZIONO legitymację służbową wydanq 
przez Narodowy Bank Polski Skarbiec Emi- 


an Różne mmm 


LEGITYMACYJNE zdjęcia — amatorskie, wy- 
konuje szybko „Fotomaton”* Narutowicza 8. 
178 


ŚWIT — „Jaśnie pun szołer” ska 46, M6. 23063 PRZYBŁĄKĘŁ sie pies czarny do odebrania |syjny na nazwisko Pogonowicz Helena, Baro 
TĘCZA — „W górach Jugosławii" _ *_ |r mad BILIŃSKI choroby serco. Legionów 3; | ao gwońska 10— 5 29264 |nu 4. 23210 


a_a NZ A 
PRZYBŁĄKAŁ sie pies duży polowczyk, brązo- 
wy. białe łaty do odebrania. Wólczańska 
148 — 28. t 23246 
11 LIPCA zaginął pies wyżeł 8-miomlesięczny, 
biały w czarne centkt. Łaskawy znalozca pro 
szony o zwiof Armii Ludowej 27 — 7 Sobczyk 
SL r S A E 
ZGINEŁ Wilk grzbiet czarny morda diùgg zar 
na spód ciemno podpalany na prawej przed 
niej łupie skaza. Znalazca otrzyma 10,000 zł. 
nagrody za odprowadzenie Cyrk Nr 3, Plac 


TATRY — „Niewidzialny detektyw” 
 WÓLNOŚĆ — „Kochaj tylko mnie” 
WŁÓKNIARZ — „Serenada w dolinie słońca = 
; i szawa 
WISŁA — „Ojczyzna” kiej Kliniki profesora Gromadzkiego 


przyjmuje — Pomorska 43. 18853 

ZACHĘTA — „Wesoły pensjonat” A Z EEEN 
GBWIATOWE (MAWE ais] Of! | 7 SIT FENGZER Sieton Galuko, dlugoleżni 
eowte i 'dzteni” „praktyk szpiłaja skórno-wenerycznego, Głów 

S n nd B2 — 76, 6 — 8, " - 10844 


-Programradiowy na dziś imm Kupno — sprzedaż amm 


Program -na sobotę, 19 lipca 1947 roku. DZIANINĘ jedwobno okiągię i ploska kupuje Leonarda! 23249 
_ 12:06 Wiadóm. połudn. 12.10 „Melodie lu- | szwalnia. Tel. 189-10. Kośctuszki 93. 228% | memm T o lee 
dowe”; 12.25 Aud: dla wsi. 12.35 Koncert or* | MASZYNY pończosznicze „amerykanki' na IM Loka] e miii 
RY = jęz SENA APEA o chodzie sprzedam, Zgierz Strykowska it SPEA oA "WEF 
sika. į ka ikat 405. fŁ) Dw. sól p | NaMapoO TA —— AT i cokoli i JA zę nke sy” ARE 
Czajkowskiego (płyty). 14,15 OORA. DS E AANT al ai Plac WZ iodómeść w edakcji: dzą”: "28008 
fzięci pit. Kubiś Puchatek”. 1430 Przerwa; | Hd: < | POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią z wygodami za 
15.00 Muzyka taneczna z pł 15.20 Aud; dla SAMOCHÓD czteroosobowy marki „Ford” w | zatem E E BW remōntu. Pośrednicy pożę: 


dzieci 15.40 Pieśni w wyk. 5. Adamczewskie- bordzo, dobrym slnte do sprzedania z do- | gani, tel 156-80 do 8 — 16 Kędzierski. 23242 
do. 16.00 Dziennik, 16.20 Lekkie utwory for- kumenlami, Oferty kierować Biuro Ogłoszeń 


A RER M MAM lokali nadający się na szwałnię | pię- 
tep. 16.40 Skrzynka techniczna, 16.50 Inform. NAK WEUKOWEKO "NY, WY DEOCNEK 32997 | tto iront, propozycja jako wspólnik. Naruto” 


OE A ERZE W; EIA 
SKRADZIONO kartę repotriacyjną leg. służbo 
wą świtdoctwa szkolne na nazw. Stażyk Mie 
czysiaw; 6-go Sierpnia 84 — 63. _. __ 23311 
ZGUBIONO portiel z dokumeniamt Szułczyń- 
ski Wacław Narutowicza 4 — 9. Prosze © 
zwrot_za wynagrodzeniem. 23212 
SKRADZIONO , legitymacje służbową wyd, 
przez Narodowy Bank Polski Skarbiec Bmt- 
syjny na nazwisko Oshchowska Aleksandra 
Wierzbowa 40. 23213 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyj- 
na RKU Sobierojski Stanisław, Służbowa 33. 

p 23214 
ZAGUBIONO leg. tramwajową na nazw Cz* 
żewski Mieczysław. Żeromskiego 27 23243 
ZGUBIONO palcówkę: legit Zarządu Miejski” 
go, Zw Zaw., tramwajową na nazwisko Cież- 
luk józef, Południowo 23. E 2321E 
UNIEWAŻNIAM: paszport zagraniczny z roku 
1936, Kartę Francuską, Karię fepatriacyjnci 


11 —14 20602 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiłurientka War- 


i f Re Lipnicki Aleksander. 23217 
óspodarcze. 17.00, „Przy sobocie po .robocie”|_ | mm $ m 3 Skrobek. ogząą | PCE OSSOCÓ | RZE 
18:30. (Ł) Koncert życzeń (cz. T). 19.00 „Tu| OKAZYJNIE zpizedam piec resiauracyjno-cu- ICE 1 schola kucia s Wygódami sło ZGUBIONO dowód osobisty kartę rzemieślni: 
mówi Śląsk”. 19. 15 „Nowe książki” — fel.|kiemiczy z dwoma piecznikami, wiadomość |. „we na RE ME większe Oferty „Piotrkow |779 (tkackc) na nazw. Hertel Józef w, Kurno” 
19.30 F. Lessel — Grand Trio na fortep, klap. | Kilińskiego 108 m 2, 23188 ska”, "Peg s "23245 | gm. Kluki. ? 23218 


net i waltornię, 20.00 Z życia kulturalnego. 


FUTRO cybety (liry) spód nowe prawie.nowe 
20.05 „Kobieta w świecie”. 20.10 Aud, Tow, 


ZAGUBIONO legit j alidzką i tr 
kupię Oferty Piotrkowska 55 „Prasą” sub. sgitymacjn JA © onek 


DR W. o ŁC 
URZĘDNIK — kawaler, poszukuje pókoju sub : 
jową na nazwisko Majewski Zygmunt, Śród- 


lokatorskiego. Oferty Adm. „Urzędnik”, 


Omi nad Zabytkami. 2045 Hope E Maian ZEE a wol Ae AAE En wk 
z sali koncertowej” — „Bronisław Huberman”. | WÓZEK dziecinny (autko) i- sportowy „KOn- | S5STĄPIĘ sklep z mieszkaniem wiadomość ŻNIAM PST > 
24.00 Dziennik, 21:30: Muzyka lekka z pł. 21.45|Kon" nieużywane okazyjnie sprzedam, Lipo ORSTAKIĘ SH EA Er 23282 a wę neo UD gaier na 
(Ł) „Co Spiewały ñasze babki” — aud: sł*muz. | wa 12 m_6. 23193 ow > ae wiec poszukuje pokoju _ nazw. Jabłońska Władysława, Cegiona 2. 
22.10 Wiadom. sportowe, 22.15 Muzyka tanecz: | RADIO wysokiej klosy sprzedam Południowa | puehnia PTE A E wygodami. Wszel- ZAGUBIONO průwo jazdy mofocyklowe na 
na z pł 23.00 Ostat, wiadom. dziennika, 23.20 | 29. gi. 23194 |5ie koszła pokryją Oferty do Prasa” p: nazwisko Faflik Agrtur Łąkowa 10 _ 23222 
(©); Koncert życzeń (cz. II), 23,57 (Ł). Program | SPRZEDAM urządzenie sklepowe, Wiadomość | 100”. i 23286 | SKRADZIONO leg. tramwajowa akt ślubny, 
lokalny na jutro. Wysoka 30. Kruszyński, _* 23195 | 000. |palcówkę na nazw. Kowalcżyk Jadwiga ul. 
eaa TC" WE" T, 5 OE DO sprzedania trzymiesięczny pies czarny TEAM Zaofigrowamie pracy DINA Skupiana 16 dawniej (Komorniki) Chojny, 
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; hanilowa (likarze, kupno — sprzedaż zł 25; zguby: zł 20; poszukiwania pracy: zł 10; W tekście ra 3 mm: do 100 mm sł 60, ed 101 do 
200 mm sł 80, powyżej — tè 70. Pora tekstem zì 25, 45 I 60. W unmarach miadzialnych | świątecznych 30 proc. drożał. 


